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W ĘG IEk SK IE  INSYGNIA KO RONNE

kami i ze swą godnością jako cesarz 
austryacki, niczem innem nie był, jak 
wykonawcą woli narodu. A przecież spo­
tykał się z niewdzięcznością, a przecież 
jego bezprzykładna karność nie zawsze 
znajdowała należne uznanie, nie zawsze 
była odpowiednio nagrodzoną; to też 
wzniosłe uczucia, jakich Monarcha nasz 
dozna w dzień jubileuszu koronacyi, mą­
cić będzie niejedno przypomnienie bole­
snej natury, rezygnacyi i poddania się. 
I kto wie, czy już w nim to przypomnie­
nie się nie ozwało, gdy tylko się dowie­
dział o wspaniałych przygotowaniach.

O 8. czerwca!
Gdy przed 40 laty brzask dnia cię 

witał, dzieło austro-węgierskiej ugody 
blizkiem było urzeczywistnienia; zdawało 
się, że nadchodzi era potężnego i spo­
kojnego rozwoju monarchii anstryacko- 
węgierskiej.

Z  tej strony Beust, z tamtej Deak i 
Andrassy byli rodzicami chrzestnymi i 
inicyatorami wielkiego dzieła pojedna­
wczego, które obecnie w czterdziestym 
roku swego istnienia, jeśli się jeszcze 
nie połamało, to przynajmniej zDutwiało 
ono, a nad jego połamaniem w drobne 
kawałeczki szowinizm madyarski od lat 
z górą pięciu pracuje z zaciekłością fa­
natyka-celoty.

Z  życzeń, jakie słała Cislitawia przed 
40 laty usamoistnionemu narodowi wę­
gierskiemu, z łatwo zrozumiałych wzglę­
dów Węgrzy zrezygnować będą musieli 
w obecnej chwili.

I Cislitawię doszło echo przygoto­
wań, pizebrzmiało ono jednak, umysłów 
wcale me poruszywszy. A  jeśliby o ży­
czeniach i manifestacyach sympatycznej 
natury w ogóle miała być mowa, to 
przypadną one w udziele naszemu naj- 
dobrotliwszemu i najsprawiedliwszemu 
wspólnemu Monarsze, który dzisiaj ob­
chodzi swój 40-letni jubileusz ukorono­
wania go królem węgierskim (niss.)

L E O P O L D  BACZEW SK1.

Kartele.
W  czasie kampanii wyborczej na 

różnych zgromadzeniach poruszaną była 
sprawa drożyzny. Dotykano i kwestyi 
karteli. Nie od rzeczy będzie zapoznać 
szersze sfery ze znakomitą pracą wicepr. 
Izby handlowo-przemysłowej Leopolda 
Baczewskiego aby miały jasne pojęcie

PODAREK w  ROKU 1867 DLA CESARZA FRANCISZKA PO D AREK W R. 1867 DLA ŚP. C ESARZO W EJ ELŻ B IET Y
i JÓ ZEFA , NOWO KO RO W AN EGO  KRÓLA W ĘG. JA K O  NOWO KO RONO W ANEJ K R Ó LO W EJ WĘG.


